
Nr. 544. Bok VII, Lwów, Wtorek 11 listopada 1902, Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii 
mtasięcB. 2  K. 2 0  h. j B 2_krot 3  K. — h. 
kwart. 6  K. 6 0  h. < wysyłk* 9  K. — h. 
równie 2 6  K. 4 0  łu { pocatow. 3 6  K. — kt

W Niemczech: m ie s ię c z n ie  3  kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  4 korony.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorąźczyzny 17 —19.

Sowo Polskie
w ych od zi S  ra zy  d z ien n ie

0 « a y  o g ło szeń
Oplesienia (inseraty)'m 1 wttFŚtffb- 
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane ca wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it . p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal., 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popoludn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S i o  w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia* 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  f  o l s k i e g  o we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 641.

W yd aw ca: inż. W A C Ł A W  W O L SK I.
mm

Kalendarz lwowski.
Wtorek: 11. listopada.

Wschód słońca 7 9, zachód 4*20.
Imiona. R z.-ka t. Dziś: Marcina b. Jutro: Marcina p* 

Qr.-kat. Dziś: Anastazyi. Jutro: Zynowija mucz. — S łó w  
pziś: Nowosława. Jutro: Wszerada.

W y s t a w y  s t a l e .  Towarzystwa przyjaciół sztuk  pięk- 
tyeh. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 h.— 
jdiejska wystawa okazów przem ysłu krajow ego, pl. Halicki, 
łom niegdyś Biesiadeckich. Wstęp wolny.

M u z e a  I M b l io t e l t i .  Zakład Narodowy im. Osso­
lińskich. Biblioteka od godz. 9 do 2  z wyjątkiem dni świąt.; 
puzeum w* wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty. — 
jtfuzeum im. D zied u szyck ich , ulica Teatralna, 18 . Wstęp za 
{[głoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu- 
peum p rzem ysłow e miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
»d godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny 
I do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n iw ersy­
tecka. Codziennie oprócz dni świąt od g. 12 do 2 popoł. i od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka i pracownia „Naukowego Tow. 
łan. Szewczenki®. Codziennie od g. 2 do 6 popoł. (oprócz nie­
dziel i świąt ruskich).

W i d o w i s k a  p r y  W. C olloseum  Thoma, ul. Słone­
czna pasaż Hermana, przedstawienia codzień; początek o godz. 
8 wiecz. W niedziele i święta dwa przedstawienia.

P a n o r a m y .  Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
ptawewy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
{Chromo-fotoskop. Pasaż Mikolascha. Codzień od g 10 r. do 
10 wieczór. (Tatry). Wejście 20 hal. — F oto-p lastik on . Pa­
saż Hausmana. Codzień od g. 10 rano do 10 wieczór. (Z Hel- 
golandu do Kilonii i Norwegii). Wejście 20 hal.

O d c z y ty  i  w y k ła d y .  „ S z k o ła  n au k  p o l i t y ­
cznych" (ul. Trzeciego Maja 1. 5). P. Kulczycki: „Zasady so- 
cyologii”, o g. 7 w.

„ P o w sz e c h n e  w y k ła d y  u n iw e r s y te c k ie ”: Prof. 
dr. E. TUI: „O umowach z uwzględnieniem potrzeb życia co­
dziennego” o g. 7Vs w. (Szkoła realna, ul. Kamienna 2).

U n iw e r s y te t  lu d o w y  im. A. M ic k ie w ic z a . Wy­
kład inż. Sokolnickiego o „wytwarzaniu elektryczności”.

K o n c e r t y ,  w  F ilh arm onii (b. teatr Skarbkowskl). 
Dziś: „Koncert symfoniczny”. Początek o godzinie 7Va w.

T e a t r y .  T eatr  m iejski. Dziś: „Flipota”, komedya 
Jul Lemaitrea. Jutro: „Piękna z Nowego Jorku”, operetka Hug. 
Mortona. Początek o godzinie 7 w.

P o s i e d z e n i a  i  z g r o m a d z e n ia .  Tow. przyrodników 
im. Kopernika o g. 6  w. (Instytut ch em iczn y , ul. Długosza). — 
III. „Kółka prawno - ekonomicznego w „Czytelni akademickiej” 
o g. 8 w.

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o l o g i c z n e  (z obserwato- 
ryum astronom. Politechniki) w d. 10 listopada b. r .:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 2 4  g .
(g-2pp)

Temperatura
Naj­

w yższa
Naj-

n iższa

7 rano 736*1 — 0'8 s s e 2
2 popol. 737*2 +  2*5 SSE2 + 2-4 — 1-0
9 wiecz. 738*4 4-  0*3 S2

U w a g i :  Cały dzień niebo zamglone.
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda przy zmieunem 

sachmurzeniu.

Jeszcze w sprawie sądu o „Morskie 0ko“.
L w ów , 11 listopada.

Pomiędzy najwybitniejszymi rzecznikami spra­
wy naszej o „Morskie Oko" do których należą ze 
Strony galicyjskiej pp. T c h ó r z n i c k i ,  K o m  i B a l ­
z e r  — była jeszcze cała rzesza innych pracowni­
ków, którzy bądź pośrednio, bądź też bezpośrednio 
przyczynili się do zwycięstwa naszej sprawy. Za tein 
większą zasługę poczytać trzeba drowi Tchorznickie- 
mu, który w skromności swojej chętnie z innymi 
dzielił zdobyty laur sławy.

Wspominaliśmy już o współudziale archiwaryu- 
sza miejskiego dra Al. C z o ł o w s  k i e g o ,  a w tym 
samym czasie, bezpośrednio po wydaniu wyroku, 
sławny geometra p. Adolf S k o d a  otrzymał podo­
bny telegram z Gracu z podziękowaniem za trudy. 
Ponadto, już we Lwowie p. Adolf Skoda otrzymał 
podziękowanie od dra Tohórznickiego, które przyta­
czamy w całości. Brzmi ono jak następuje:

Do W^lmożnego Pana 
Adolfa Skody 

geometry I. kl.
we Lwowie.

Do sprawiedliwego, a dla państwa i kraju po­
myślnego rozstrzygnięcia sporu z królestwem wę- 
gierskiem p granicę przy „Morskiem Oku", przyczy­
niłeś się Pan znakomicie w kilku kierunkach. Prze­
prowadzone przez Pana wśród najtrudniejszych wa­
za uków topograficznych badanie i stwierdzenie, że 
V.s i halo, stanowiące część przestrzeni spornej — 
- ą identyczne z parcelą lusową, zapisaną w księdze

pomiarów Józefińskich z XVIII. wieku, tudzież 
przedłożone przez Pana w tym względzie prze­
łożonej władzy pańskiej obszerne sprawozdania — 
poparły silnie w toku rozprawy, przeprowa­
dzonej przed sądem polubownym żądanie rządu au- 
stryackiego i Galicyi, by uznano grzbiety gór „Ża­
bie" jako granicę, gdyż wynik badań pańskich, za­
przeczony przez stronę węgierską — został przez 
rzeczoznawcę pułkownika generalnego sztabu szwaj­
carskiego i profesora politechniki w Zurychu p. Fri- 
dolina Beckera uznany, jako zupełnie trafny i z rze­
czywistością zgodny.

Mnie i referentowi p. radcy dworu drowi Kor- 
nowi byłeś pan też bardzo pomocny przed rozpra­
wą, w czasie studyów naszych, wyjaśniając nam ze 
stanowiska mierniczego i z uwzględnieniem odnośnych 
przepisów trudną kwestyę katastrowania i opoda­
tkowania spornej przestrzeni, tudzież powołaną już 
kwestyę identyczności z lasem, zapisanym w kata­
strze Józefińskim, która liczne wątpliwości nastrę­
czała i nam wiele trudności sprawiała. W tym celu 
poświęciłeś nam pan wiele godzin pracy i przeko­
nałeś nas pan, że twierdzona przez pana identy­
czność jest rzeczywistą.

W końcu, w czasie oględzin przestrzeni spor­
nej, przedsiębranych przez sąd polubowny z udzia­
łem znawcy pułkownika Beckera — jawiłeś się Pan 
na miejscu i trafnemi swemi uwagami i wyjaśnienia­
mi ułatwiłeś Pan sądowi i znawcy zadanie.

Poczuwam się więc jako sędzia polubowny do 
nader miłego obowiązku wyrażenia Panu szczerego, 
gorącego podziękowania za tyle skuteczną czynność 
Pańską' • w sprawie państwó i kraj tńk żywo obcho­
dzącej i za ofiarną gotowość, z którą Pan wszelkim 
moim żądaniom zawsze jak najchętniej i z niezwy­
kłą uprzejmością czyniłeś zadość.

Lwów, d. 28 paźdz. 1902.
Tchórznicki.

Sejm węgierski.
(Dep. „Słowa Polskiegou).

B u d a p e s z t. Na wczorajszem posiedzeniu Sej­
mu węgierskiego d. K u b i k  (z partyi niezawisłości) 
oświadczył, że sprawa nietykalności p. Nessiego 
wstąpiła w nową fazę, gdyż wezwano tego posła na 
13 bm. do stawienia się przed odnośną komendą 
wojskową. Postępowanie to jest dowodem, że armia 
nie szanuje uchwał ciała ustawodawczego i chce 
tworzyć państwo w państwie, oraz że pragnie terro­
ryzować tych członków parlamentu, którzy należą do 
armii. Mówca zapytuje prezydenta Izby, jakie po­
czynił zarządzenia, aby wystąpić przeciw podobnemu 
postępowaniu wojskowości.

Prezydent Izby, hr. A p p o n y i ,  zaznacza, że 
jak długo komisya dla nietykalności poselskiej nie 
stwierdziła, czy w danym wypadku zaszło lub nie 
zaszło naruszenie nietykalności p. Nessiego, me mo­
że być wdrożone żadne postępowanie. Mimo to 
prezydent sądzi, że komenda wojskowa nie zasługuje 
na ataki poprzedniego mówcy, w tej sprawie bowiem 
nie należy się kierować pogłoskami dziennikarskiemu, 
a raczej doniesieniami urzędowemi. Urzędowe zawia­
domienie o uchwale Izby w tej sprawie odejdzie do 
dotyczącej komendy wojskowej.

Oczywiście, p. Nessi nie może brać udziału 
we wdrożonem przeciw niemu postępowaniu hono­
rowemu, dopóki Izba nie rozstrzj^gnie, czy w tym 
wypadku zaszło naruszenie nietykalności czy nie. 
(Oklaski). Z porządku dziennego Sejm przystąpił 
do dalszej rozprawy nad prowizoryum budżetowem.

B u d a p e s z t. Komisya dla nietykalności posel­
skiej zajmowała się wczoraj sprawą posła Nessiego. 
Z ministrów obecni byli: Fejervary i Piosz. Po wy­
wodach referenta odbyła komisya dwugodzinną na­
radę, która dziś będzie dalej prowadzona. Imieniem 
mniejszości postawił P- Elay wniosek, w którym 
wskazuje, że pieśń „Boże wspieraj“ nie jest ani 
ustawą, ani przez opinię publiczną uznaną za hymn 
narodowy, wskutek czego jest patryotycznym obo­
wiązkiem ciała ustawodawczego wystąpić p r z e c i w  
odgrywaniu tej pieśni podczas narodowych uroczy­
stości.

Rezolucya tego wniosku powiada, źe należy 
postępowanie Nessiego pochwalić.

B u d a p e s z t. Komisya wojskowa Sejmu węgier­
skiego zajmowała się wczoraj przedłożeniem ustawy

c odo  p o d w y ż s z e n i a  k o n t y n g e n t u  r e ­
k r u t  ó y/Ę Po referacie Miinnicha mówił Kossuth 
przeciwko^rzedłożeniu, a p. Bakoni wyraził swoje 
powątpiewanie co do losów tej ustawy w austrya- 
ckim parlamencie, terabardziej, że tam nie może 
nastąpić podwyższenie kontyngentu zapomocą §. 14. 
Mówcy ze stronnictwa liberalnego występowali prze­
ciw przedłożeniu.

Następnie minister honwedów Fejeryary zazna­
czył, że gdyby monarchia była skłonną do zrezygno­
wania ze stanowiska mocarstwowego, Węgry ucier­
piałyby na tem najbardziej. Wszystkie żądania dla 
nowej organizacji znajdą wskutek tego podwyższenia 
kontyngentu zaspokojenie. Co się z przedłożeniem 
stanie w parlamencie austryackim, mówca nie wie, 
tyle tylko jest pewnem, że przedłożanie musi być 
p r z y j ę t e ,  g d y ż  p o d w y ż s z e n i e  s t a n u  
c z y n n n e g o  a r m i i  j e s t  n i e u n i k n i o n e .

Co się tyczy służby dwuletniej, rząd nie za­
chowywałby się wobec tej reformy odmownie, gdyby 
były fundusze na pokrycie wynikłych stąd kosztów. 
Do tego czasu nie może być o tem mowy.

Jutro dalszy ciąg obrad.

Depesze „Słowa Polskiego"
2 dnia 11 listopada.

Wybory do sejmów.
Bregencya, Przy prawyborach z powszechnej 

kuryi i kuryi gmin wiejskich w Przedarulanii wyszli 
zwycjęsko chrześcijańsko-socyalni. Wybory odbywają 
się w zupełnym spokoju.

W iedeń . We wczorajszych wyborach do sej­
mu karyntyjskiego z kuryi gmin wiejskich wybrano 
7 kandydatów niemiecko-Iudowych, 1 katolickiego 
Słoweńca, 1 niemieckiego narodowca, 3 clirześcijań- 
sko-socyalnych, 1 ze związku chłopskiego, 1 dzikie­
go; z jednego okręgu nie ma wiadomości.

Linc. Przy wczorajszych wyborach do sejmu 
z kuryi wielkiej własności wybrano jednogłośnie kan­
dydatów kompromisowych, mianowicie 4 dotychcza­
sowych kandydatów konserwatywnych, dwóch dotych­
czasowych posłów wiernokonstytucyjnych i dwóch no 
wych posłów.

Zażegnanie Tconjitktu turecko włoskiego.
Rzym. Ajencya Stefaniego donosi, że między 

Włochami a Turcyą przyszło już do porozumienia 
w sprawie piratów na Morzu Czarnem. Między inne- 
mi Turcy zobowiązali się na przyszłość stanowczo i 
energicznie występować przeciwko piratom. Rząd 
włoski zawiadomił komendantów okrętów aby z wła­
dzami miejscowemi pozozumieli się co do jak naj­
szybszego przeprowadzenia uchwał, wynikających 
z porozumienia się.

Przesilenie rządowe w H iszpanii.
M a d ry t .  Na wczorajszem posiedzeniu Korte- 

zów zawiadomił Sagasta, że gabinet podał się do
dynfr^yi.

P t t& d r y t .  Prezydent ministrów Sagasta wrę­
c z ^  krółovyi dymisyę całego gabinetu. Król ma dziś 
sprawę rozstrzygnąć.

Przesilenie gabinetowe w Bułgaryi.
* Sofia. Jak  donoszą, należy napewne oczeki­

wać ustąpienia 3 ministrów, ale między nimi niema 
się znajdować min. spraw wewn. Lukanow, którego 
nazwisko prasa jeszcze ciągle wspomina w związku 
ze sprawą zamordowania Stambułowa.

Niepokoje za oceanem.
Caracas. Biuro Reutera donosi, że prezydent 

Castro, przyjmowany entuzyastycznie przez ludność, 
wkroczył na czele 3000 wojska do miasta. Armia 
powstańcza, jak się zdaje, zupełnie rozbita.

Skupczyna serbska•
Belgrad. W piątek, dnia 14 bm., zbiera się

skupczyna, która była odroczona.
ByU m inistrowie bułgarscy przed sądem.

Sofia. Akt oskarżenia przeciw byłym mini­
strom Rodosłowowi, Iwanczowowi, Tonczewowi i Tar­
ce wowi został już wygotowany. Podtrzymano w nim 
oskarżenie w kierunku działania na szkodę interesów 
państwowych, natomiast opuszczono zarzut zdrady 
stanu.
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Sam obójstw o .
Kraków. W jednym z tutejszych hoteli otruł 

się wczoraj oficyał pocztowy z Pragi, Jarosław 
Schmetcer. Nie zostawił żadnego listu, wyjaśniające­
go przyczynę samobójstwa. Znaleziono przy nim tyl­
ko wezwanie do sądu karnego w Pradze.

N owe k ło p o ty  a n g ie lsk ie  w  A fryce .
Londyn. Sekretarz parlamentarny Cranborne 

w odpowiedzi na zapytanie zaznaczył, że do kraju 
Somali wysłane będą posiłki przy pierwszej nada­
rzającej się sposobności.

K a ta s tro fa  kolejow a.
Budapeszt. Na budowanej właśnie linii kole­

jowej Hodnvejve—Nagy St. Niklos wjechał pociąg, 
wiozący piasek, na furę. Woźnica zginął, a pociąg 
wykoleił się i spadł do 3 metry głębokiego rowu.

M ia n o w a n ia .
Wiedeń. WienerZtg ogłasza: Minister oświaty 

zamianował starszego nauczyciela ludowego p  Żyda- 
czowie Jana G r z e b i e n i o w s k i e g o  plowizory* 
cznym okręgowym inspektorem s z k o l n y I X .  kl. 
rangi dla okręgu szkolnego Ropczyce.

Minister handlu zamianował sekretarza dyrekcyi 
poczt i teiegr. we Lwowie Stanisława S z e l i g ó w *  
s k i e g o  inspektorem.

S tra jk i.
Paryż. Prezydent ministrów Combes, wskutek 

pisma otrzymanego od dep. Jauresa, zwrócił się do 
towarzystwa właścicieli kopalń w Carmaux z propo- 
zyeyą, aby towarzystwo to zechciało natychmiast 
przystąpić do rokowań z Jauresem i merem z Car- 
maux w sprawie postulatów górników. Combes wska­
zuje na to, źe inne towarzystwa kopalniane przy­
stąpiły bez najmniejszych trudności do rokowań z de­
legatami robotników. Zarząd towarzystwa kopalni 
w Carmaux poweźmie dziś uchwałę co do odpowie­
dzi na list szefa gabinetu.

T a ry fa  cłow a w  p a r la m e n c ie  n iem ieck im .
Berlin. Parlament obradował wczoraj w dal­

szym ciągu nad taryfą cłową. Odbyły się liczne gło­
sowania imienne. Przy §. 5 okazał się biak komple­
tu i obrady odroczono do dnia dzisiejszego.

Cesara W ilhelm  II. w  A n glii.
Londyn. Westminster Gazette, omawiając przy­

jazne na nowo stosunki między Niemcami a Anglią, 
zaznacza, że odwiedziny cesarza Wilhelma wielce 
przyczynią się do rozprószenia chmur nieufności, bą 
wprawdzie poważne powody, które zmuszają naród 
angielski do przekonania, iż publiczność niemiecka 
podczas wojny transwalskiej nie żywiła przyjaznych 
uczuć względem Anglii. Byłoby jednak niedorze­
cznością, gdyby tymi powodami kierowali się w An­
glii politycy wobec rządu.

Londyn. Pisząc o zbliżeniu się wzajemnem 
Anglii i Niemiec, Standard zaznacza, że większość 
Anglii gorąco tego właśnie pragnie, ale zapatrywanie 
Lu i pragnienienie powinno być obustronne. Trudno 
atoli odrazu zapomnieć o wielu bolesnych atakach. 
Daily Chronicie pisze, że naród angielski cieszy się 
z nastania przyjaźniejszyeh stosunków między obi 
narodami, ale ma słuszność, twierdząc, że wielu 
Niemców stara się o przyjaźń Auglii, aby z niej 
uczynić narzędzie dla Niemiec.

Kraków. Obaj wiceprezydenci miasta wyje­
chali do Wiednia, aby przeprowadzić rokowania 
/. rządem o przedłużenie dzierżawy akcyzy na dal­
sze trzechlecie.

Wiedeń. Deputacya tutejszego senatu uniwer­
syteckiego wręczyła wczoraj arcyks. Reinerowi arty­
stycznie wykonany dyplom honorowego doktoratu.

Wiodan. Stan zdrowia hr. Gołuchuwskiej jest 
trwale pomyślny. ^ _

Przesilenie, '
(Dep. „Słowa Polskiego" j .

Wiedeń, 11 listopada. ' J a k  się dor duję So­
botnia konfereucya p. K o e r b e r a  z pari i ń ^ mą  
komisyą Koła polskiego miała charakter c: ysto in­
formacyjny. Premier chciał się wyłącznie tylko po­
wiedzieć jakie są w tej chwili żądania Koła, to zna­
czy pragnął jeszcze raz zapisać sobie w pamięci 
jakierai koncesyami mógłby sobie okupić poparcie 
Kóła polskiego, na wypadek, gdyby go pot’ ebował 
w dzisiejszej krytycznej sytuacyi.

Przy tej sposobności oświadczył p. Koerber, 
że g o t ó w  j e s t  u s t ą p i ć ,  gdyby okazała się mo­
żliwość stworzenia parlamentarnej większości, oraz 
opartego na niej gabinetu koalicyjnego. To samo — 
jak zapewniał dalej prezydent rządu — oświadczyć 
miał cesarzowi na ostatniej audyencyi.

Wobec postulatów Koła polskiego okazał się 
p. Koerber — jak zwykle — bardzo wstrzemięźli­
wym, mianowicie wobec spraw: subwencyi państwo­
wej dla galicyjskich miast, zwłaszcza Lwowa i K ra­
kowa, podwyższenia subwencyi dia kolei Lwów- 
Winuiki Podhajce i wielu innych, zasłaniając się 
w znany oddawna sposób ministrami resortowymi, 
od których rzekomo wszystkie te kwestye w pierw­
szym rzędzie założą. Wogóle uawet żadnych przy­
rzeczeń ’ . nie dtył.ił.

Sytuacya polityczna jest w najwyższym s*opniu 
n a p r ę ż o n a  — wprost bez wyjścia. Istnieją trzy 
ewentualności:. 1) U p a d e k  K o e r b e r a ,  2) r o z ­
w i ą z a n i e  I z b y  pos ł ów,  3) o d r o c z e n i e  I z b y  
n a  c z a s  d ł u ż s z y .  Wszystkie trzy mają równe 
szanse. Zapowiedziana na dziś w parlamencie mo­
wa Koerbera nie może już wcale sprowadzić polep­
szenia sytuacyi, natomiast jest w stanie ją" nieco 
wyjaśnić, względnie przyspieszyć rozstrzygnięcie. 
Punkt ciężkości przesilenia spoczywa w nowej u s t a ­
wi e wo j s k o we j ,  tj. w kwestyi pomnożenia kon­
tyngentu rekruta.

Także stanowisko Szella jest wskutek bardzo 
poważnej opozycyi przeciw ustawie wojskowej 
w Sejmie węgierskim s i l n i e  ź a c li w i a n e.

W dobrze zazwyczaj poinformowanych kołach 
politycznych przeważa zdanie, że parlament węgier­
ski stanowczo odrzuci tę ustawę w obecnem brzmie­
niu. Słowem — p r z e s i l e n i e  n a  c a ł e j  l i ni i .

K oło polskie.
(Dep. Słowa Polskiego).

Wiedeń, 11 listopada. Koło polskie odbyło 
wczoraj dwa posiedzenia przed i popołudniu.

Na wstępie posiedzenia zgłosiło się wielu po­
słów do głosu dla omówienia różnych spraw lokal­
nego znaczenia, ale wobec niecierpiącej zwłoki dy- 
skusyi nad ustawą wojskową — wszystkie te spra­
wy odroczono.

P. J a w o r s k i  informuje przedewszystkiem 
krótko i dyplomatycznie, a więc poufnie oczywiście
0 przebiegu sobotniej konferencyi komisyi parlamen­
tarnej Koła z p. Koerberem.

P. C z a y k o w s k i  domaga się wydawania 
oficyalnych sprawozdań o posiedzeniach Koła pol­
skiego, czyni także wniosek naglący, aby Koło spro­
stowało wynurzenia N. F r . Presse w niedzielnym 
artykule wstępnym. Przekazano to komisyi parla­
mentarnej. Z kolei nastąpiła wyczerpująca debata 
nad ustawą wojskową.

P. P o p o w s k i  poddaje krytyce administra- 
cyę wojskową, zwłaszcza jej niedbalstwo \v sprawie 
o p r ó ż n i e n i a  W a w e l u  z w o j s k a ,  oraz 
znanej kwestyi rewersów demolacyjnych w Krakowie
1 Lwowie.

Przemawiają przeciw ustawie: pp. G a r a p i c h, 
K o m o r o w s k i  i ks. P a s t o r .  P. R o t t e r  rów­
nież nie szczędzi ostrej krytyki administr. wojsko­
wej, podnosi znane wystąpienie ministra obrony kra­
jowej p. Welsersheimba w parlamencie, nazywa pro­
jekt nowej ustawy wojskowej wprost monstrualnym; 
oświadcza się przeciw niej.

P. S w i e r  t u i a twierdzi, że nowa ustawa jest 
niedostatecznie umotywowaną; jest to prosty rozkaz 
generalski; oświadczyłby się za pomnożeniem rekru­
ta, ale jedynie przy d w u l e t n i e j  s ł u ż b i e  woj­
skowej. Obecnie żądania wojskości przekraczają siłę 
ludności.

P. Ż y g u l i ń s k i  oświadcza się na wypadek, 
gdyby adm. wojskowa nie uwzględniła postulatów 
Koła — przeciw ustawie.

P. P e t e l e n z  przemawia w tymże duchu, do­
maga się zwłaszcza usunięcia drakońskich kar dla 
polskich rezerwistów za meldowanie się przy kontroli 
słowem jestem zamiast hier, ewakuacyi Wawelu, znie­
sienia rewersów demolacyjnych.

P. G r e k  podnosi krzywdy, dziejące się ręko­
dzielnikom w Rzeszowie i Jarosławiu wskutek kon- 
kureneyi wojskowych rękodzielników. Zapowiada 
w tej sprawie interwencyę w komisyi budżetowej.

Dalej żąda reformy wojskowej procedury 
karnej.

P. R o s z k o w s k i  żąda stanowczej odpowie­
dzi ministra wojny w sprawie postulatów Koła.

Omawia częste samobójstwa w wojsku, które 
budzą powszechne wzburzenie w opinii, oświadcza 
się przeciw wcielaniu rezerwy zapasowej do czynnej 
służby.

P. J ę d r z e j o w i e  z jest przeciw junctim  po­
stulatów Koła z głosowaniem w sprawie ustawy 
wojskowej.

P. G n i e w o s z  oświadcza się za ustawą.
P. P o t o c z e k  jest za 2-letnią służbą woj­

skową.
P. F i  j a k  oświadcza się przeciw ustawie woj­

skowej.
P. D u l ę b a  przemawia przeciw fortyfikacyj­

nemu wałowi we Lwowie.
Na tem dyskusyę zakończono. Uchwalono dalej, 

że imieniem Koła polskiego mają przemawiać w pier- 
wszem czytaniu w Izbie posłów: G n i e w o s z  i 
P o p o w s k i .

Tenorem debaty było, że Koło gotowe jest 
głosować w II  czytaniu za pomnożeniem rekruta je ­
dynie za cenę spełnienia postulatów wojskowych 
Koła polskiego.

Pp. G r e k  i Me r u n o w i c z  domagają się na­
gląco d r u g i e j  l i n i i  t e l e f o n i c z n e j  Wiedeń- 
Kraków-Lwów.

Pod koniec proponuje p. R o t t e r ,  poparty przez 
p. Doboszyńskiego postawienia w Izbie wniosku na­
glącego w sprawie obniżenia podatku domowo-czyn- 
szowego dla m. Krakowa.

P. G ó r s k i  sądzi, że wniosek naglący nie jest 
właściwą drogą, gdyż prezydyum prowadzi w tej 
sprawie rokowania z rządem, co p. Jaworski po­
twierdza.

Wiadomości bieżące.
— Wiadomości osobiste. Członkowie Wydziału 

krajowego dr. Józef W e r e s z c z y ń s k i  i Tadeusz 
R o m  a n o  w ic  z wyjechali do Wiednia dla wzięcia 
udziału w posiedzeniu państwowej Rady przemysłowej.

— Na cześć prof. Balzera. Kasyuo ziemiań­
skie, mieszczące się w hotelu Żorża, uczciło wczoraj 
wieczorem uroczystym bankietem członka swojego, 
prof. Balzera, obrońcę naszej sprawy w procesie o 
„Morskie Oko*. W baukiecie wzięło udział około 60 
osób, samych członków kasyna, pomiędzy którymi jest 
wielu profesorów uniwersytetu i politechniki lwowskiej. 
Pomiędzy innymi przybyli również dr. Tadeusz Piłat i 
Onyszkiewicz, członkowie Wydziału krajowego i w. i. 
Nastrój panował serdeczny, ciepły.

Pierwszy toast na zdrowie prof. Balzera wzuiósł 
wiceprezes kasyua, dr. Tadeusz Piłat, podnosząc przy- 
tem zasługi prof. Balzera około sprawy „Morskiego 
Oka“. W drugiem, pełnem ognia i zapału przemówie­
niu — prof. Balzer skreślił przebieg całego procesu 
Scharakteryzował przytera udział całego sądu w tej 
sprawie, wyrażając się przy tein z wielkiem ciepłem o 
zasługach i pracy JE. Tehorzuickiego około całej tej 
sprawy, który przyjęty był uią do żywego. Dłuższy 
wstęp przemówienia swego poświęcił pułkownikowi. 
Beckerowi, rzeczoznawcy i kładł główny nacisk ua to, 
iż zdawałoby się, jakoby sprawa, wypadła dla uas 
korzystnie przedstawiałaby się taką z powodu teryto - 
ryalnyeh koufiguracyj ua sporuetn tery tory urn. Tym­
czasem zwyciężyła słuszność naszej sprawy. Profesor 
Balzer podniósł, jak ważueni jest dla nas to zwycię­
stwo w obecnej chwili, w obrouie kawałka polskiej 
ziemi. Właśnie teraz jest ouo dla uas ważnem, gdy 
ua całem obszarze ziem polskich wre i kipi walka 
w obrouie polskości... Wniósł toast — u a n i e t y ­
k a l n o ś ć  p o l s k i e j  z i e m i ,  który zebrani z za­
pałem powtórzyli.

W następnym toaście rektor O c h e n k o w s k i 
sławił zasługi prof. Balzera jako profesora i uczonego, 
przynoszącego chlubę polskiej nauce, specyaluie zaś 
lwowskiemu uniwersytetowi.

Póczem rozpoczęła się pogadanka, oczywiście cie­
pła, przy której zabawiano się do późuej uocy.

Bankiet wczorajszy był bankietem specyalnie lo- 
kaluyra kasyna ziemiańskiego, zanosi się jeduak na 
większą uroczystość z chwilą, gdy od cesarza przyj­
dzie przyzwolenie na wręczenie prof. Balzerowi dyplo­
mu doktora filozofii honoris causa.

— W sprawie rozszerzenia politechniki. 
Wczoraj rano o godzinie 10 udała się komisya, zło­
żona z pp. Hampego, Fiedlera, r. Rainera i inżyniera 
namiestnictwa Topoluickiego do lokalnęści prywatnych 
które mają być wynajęte ua sale wykładowe dla zba­
dania ich, czy nadają się na ten cel. Postanowiono 
wynająć jedną z kamienic przy ul. Leona Sapiehy o 
20 ubikacyach. Prócz tego jest projekt zaprowadzenia 
równorzędnych wykładów matematyki, fizyki, geome- 
tryi wykreślnej i ekonomii, na które uczęszcza więcej 
niż 200 słuchaczy. Przedmioty na oddziałach równo­
rzędnych będą wykładać profesorowie za osobnem wy­
nagrodzeniem .

—  Pogrzeby. Pogrzeb śp. Gustawa Reutta odbył 
się wczoraj o godz. 3 popołudniu, z domu przy ul. 
Mikołaja 1. 5 na cmentarz Łyczakowski. Kondukt po­
grzebowy prowadził w asystencyi licznego duchowień­
stwa ks. Woydag, b. dziekan miński, wygnaniec z za­
boru rosyjskiego. W orszaku pogrzebowym widzieliśmy 
licznych weteranów z r. 1863, młodzież, urzędników 
Wydziału krajowego itd. Był także marszałek krajowy 
Andrzej hr. Potocki i zastępca marszałka dr. Tadeusz 
Piłat. Nad otwartą mogiłą przemówił gorąco p. Bole­
sław Ano, kreśląc żywot i zasługi zmarłego i stawiąc 
życie jego za przykład do naśladowania młodzieży. 
W imieniu współpracowników w Wydziale krajowym 
przemówił dyrektor oddziału technicznego, następca śp. 
Reutta w urzędzie, p. Władysław Szyszko wski.

Pogrzeb śp. Jana Karłowicza, b. słuchacza szkoły 
politechnicznej, o którego śmierci wczoraj donieśliśmy, 
odbędzie się dziś o godz. 3 popołudniu ze Soopkowa 
na cmentarz Łyczakowski. Wydział Czytelni akademi 
ckiej wzywa młodzież akademicką do gremialnego od­
dania ostatniej posługi uiezapomniauemu koledze.

—  Dr. Józef Buzek rozpoczął wczoraj w uni­
wersytecie lwowskim wykłady prawa administracyjnego. 
P. dr. Buzek habilitował się w uniwersytecie^ jak do­
nosiliśmy niedawuo, jako docent statystyki, a nadto 
fakultet prawny powierzył mu wykłady prawa admi­
nistracyjnego w charakterze supleuta.

— Zabity na polowaniu. Do Dziennika Polsk. 
donoszą: „W Kluczy nie (obok Majdanu górnego), po­
siadłości p. Kluezyńskiego, odbywało się ouegdaj polo­
wanie na jelenie, w którem brał udział właściciel dóbr 
Bronisław Kluczyński, jego kuzyn Wiktor Starzyński 
i strażnik lasowy. Polowanie odbywało się z psami 
bez nagonki t. zw. „ua buszowauego'*. Kluczyński 
ze strażuikiem ustawili się ua liuii, podczas gdy Sta­
rzyński z psami wszedł w głąb lasu. Po przejściu 
krótkiej drogi, usłyszał Starzyński szelest w gąszczu, 
a dostrzegłszy coś szarego, pewuy, że to rogacz, wy­
strzelił i zaraz pobiegł w kierunku strzału. W miejscu 
tem stał Kluczyński: skronie miał zakrwawione i zdaje 
się, wskutek utraty przytomności, zupełnie nie zdawał 
sobie sprawy z tego co się stało. Miał jednak jeszcze 
tyle siły, że sam bez pomocy doszedł do doinu, gdzie 
go obandażowano tymczasowo, nim przybędzie lekarz. 
Pomoc lekarska zaradzić złemu nie zdołała. Kluczyński 
został w trzech miejscach śmiertelnie raniony grubym 
śrutem i o godz. 1 w nocy życie zakończył*.
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□  Morawska O s tra w a . (Dom polski). Piszą 
uami Rada nadzorcza Domu polskiego odbyła 28 paź­
dziernika b. r. posiedzenie i po wysłuchaniu sprawo­
zdania dyrekcyi, oraz rozpatrzeniu rachunków, stwier­
dziła co następuje: Dom polski po przebyciu przesile- 
uia i uregulowaniu długów budowlanych, rozpoczął 
lunkcyouować prawidłowo. Po przeprowadzeniu konie­
cznych naprawek, zbudowaniu kręgielni i zawarciu 
umowy z uowym restauratorem, doprowadzono Dom do 
porządku tak9 że dziś przedstawia on miłe ognsko, 
przy którem co wieczór, a w dnie świąteczne i przez 
dzień cały, skupia się polska ludność robotnicza. Dzięki 
staraniom Towarzystwa Szkoły Ludowej ludność ta ma 
zorganizowaną naukę polską w szkole polskiej dla 
dzieci i w szkole dla analfabetów dorosłych, oraz ma 
zapewnioną rozrywkę umysłową przez systematyczne 
wypożyczanie książek polskich, oraz urządzanie odczy­
tów, wieczorków i przedstawień amatorskich polskich. 
Szkoła, czytelnia, oraz sala na przedstawienia, mie­
szczą się w Domu polskim, który w ten sposób przy­
czynia się pośrednio do utrwalenia polskiej świadomo­
ści narodowej i do podniesienia kulturalnego robotni­
ków polskich w Ostrawie. Mniej korzystnie, na razie 
przynajmniej, przedstawia się strona finansowa Domu. 
Dochód Domu wynosi rocznie 6440 koron (5000 czynsz 
za restwuracyę, 1260 czynsz T. S. L. i 240 czynsz 
Tov arzysta Czytelni polskiej). Wydatki Domu wynoszą 
12.240 koron rocznie (9800 koron same raty i pro­
centa od pożyczek hipoteczuych, reszta podatki, ase- 
kuracya, administracya itd.). Wypada zatem dokładać 
corocznie na utrzymanie domu 5800 koron. Gdyby
wszakże społeczeństwo polskie złożyło grosz ofiarny
na oczyszczenie domu z długów hipotecznych, byt Do­
mu byłby zapewniony, z budżetu bowiem powyższego 
wynika, że z chwilą spłacenia tych długów, Dom pol­
ski uawet procentować się będzie. A suma długów 
hipotecznych wyuosi 158.900 koron (118.900 Bank 
berneński i 40.000 browar czeski). Postanowiono tedy 
starać się usiluie o rozprzedawanie 20-korouo-
wych . udziałów Domu polskiego, aby ową sumę
158.900 koron jak najszybciej umorzyć, a temsamem 
nie zatracać grosza publicznego na bezpożyteczne 
opłacanie procentów. Dopóki to wszakże nie nastąpi, 
musi społeczeństwo polskie łożyć 5800 korou rocznie 
na wyrównanie budżetu Domu polskiego. O rozkupy- 
wanie udziałów, oraz o datki na pokrycie deficytu za 
rok bieżący, wzywamy patryotyczny ogół społeczeń­
stwa polskiego. Dr. Ernest Bandrowski prezes Rady 
nadzorczej, dr. Odo Bujwid  prezes i skarbnik komi­
tetu ratuukowego dła Domu polskiego w Ostrawie Mo­
rawskiej, dr. Tadeuss Bednarski.

rŁ salt sądowej.
(Morderca żony).

Lwów, 11 listopada.
Sąd przysięgłych rozpatrywał wczoraj sprawę 

skrytobójczego morderstwa, popełnionego względem 
Maryi Myciowej dnia 18 marca b. r. we wsi Oleszowi­
ce stare.

We wsi tej mieszkało małżeństwo Iwun i Ma- 
rya Myciowie, którzy pobrali się jeszcze przed 
czterdziestu laty. Po kilku jednak już latach Iwan 
Myć porzucił żonę i wieś rodzinną i wyjechał do Ru­
munii. Przez kilkanaście lat nie było go w kraju, 
przez kilkanaście lat żona miała spokój, była wolną 
od jego napaści i nieuzasadnionych preteusyj.

Ale po latach kilkunastu Iwan w rócił ponownie 
do kraju i osiadł we wsi Dzikowie. Małżeństwo po­
godziło się z sobą po jakimś czasie i Iwan zamie­
szkał w chacie żony.

Od tej pory rozpoczęły się kłótnie na nowo. 
Iwan chciał, ażeby żona „przepisała" na niego swoją

WŁADYSŁAW REYMONT.

C H Ł O P I .
POWIEŚĆ.

78 (Ciąg dalszy).

— Co będzie to będzie, a trza mi się z ojcem 
rozmówić dzisiaj! — postanawiał. — Cygan on jest 
i Judasz, ale może i dobrze radzi... Juści, musi on 
w tem co mieć! — myślał o kowalu i zajrzał na 
drugą stronę, ojcową, i wnet się cofnął, bo tam sie­
działo ze dwadzieścioro dzieci, i wszystkie razem 
a w głos sylabizowały. Roch je nauczał i pilnie 
baczył, by psich figlów nie stroiły.

Chodził se dookoła nich z różańcem w ręku, 
nasłuchiwał, czasem które poprawił, czasem pocią­
gnął za ucho, czasem pogłaskał, a często gęsto 
i przysiadł: i cierpliwie wykładał, jako tam stoi, 
i pytał, a dzieciska hurmem jedno przez drugie 
rwały się odpowiadać, jako te iDdory, ki ej je kto 
podraźni... a tak głośno, że i po drugiej stronie sły­
chać było...

Hanka gotowała obiad i pogadywała z ojcom 
3Woim, starym Bylicą, któren rzadko zachodził, że 
schorowany był i ledwie się już ruchał.

Siedział pod oknem, wsparty na kijaszku i wo­
dził oczyma po izbie, to na dzieci, co były cicho się 
zbiły w kąt, to na Hankę spozierał... Siwy był cał­
kiem, wargi mu się trzęsły i glos miał słaby, jakby 
ptnszęcy, że ledwie słychać było, a w piersiach mu 
•lęgiem rzęziało.

własność, czego ta  stanowczo nie chcieła uczynić. 
Wówczas czuły małżonek zmniejszył swoje żądania, 
pragnął tylko, ażeby żoua podpisała mu skrypt dłu­
żny na 100 kor. Gdy nie chciała i tego uczynić — 
dom zmienił się w piekło prawdziwe. Iwan znęcał się 
nad Maryą, codziennie rozlegały się w jej chacie 
jęki i wołania o pomoc. Marya zniewolona była nie­
jednokrotnie uciekać z domu do sąsiadów i powra­
cała dopiero, gdy się upewniła, że mąż jej już w śnie 
pogrążony.

Iwan odgrażał się, że zabije żonę i ona fakty­
cznie obawiała się tej groźby.

Wieczorem 17 marca Marya znowu umknęła 
z domu do chaty sąsiada Jana Kozieja. Wkrótce przy­
był tam Iwan Myć i zabrał żonę. W chacie Myciów 
słyszeli sąsiedzi w nocy płacze i jęki, puczem wszy­
stko ucichło.

Następnego dnia do Eozieja wpadł Iwan Myć i 
zawiadomił go, że Marya w nocy umarła. Prosił są­
siadów, ażeby zajęli się pogrzebem.

Przy oglądaniu zwłok zauważono ślady krwi 
na ustach Maryi Myciowej, na szyi zaś widoczne 
były odciski palców — ślady duszenia.

Zawiadomiono żandarmeryę. Aresztowany Iwan 
Myć odrazu przyznał się do winy. Badany w sądzie 
lubaczowskim opowiadał całkiem szczegółowo, w ja ­
ki sposób popełnił zbrodnię. Początkowo cisnął sie­
bie za krtań i nos i przekonał się, że taka opera- 
cya w ciągu kilku minut może być skuteczną. Wy­
próbował też ją  ze skutkiem na własnej żonie. Fakt 
mordowania opowiadał całkiem szczerze, cynicznie, 
bez śladów żalu.

Gdy go przewieziono do Lwowa, po dwóch 
miesiącach więzienia zmienił nieco swoje zeznania. 
Widocznie już go pouczyli koledzy więzienni, jak ma 
postępować. Zeznał mianowicie, że gdy żona leżała 
na przypiecku — on nakłonił ją  raz jeszcze, by mu 
podpisała skrypt dłużny, a gdy tego nie chciała u- 
czynić — zbliżył się do n ie j; żona poczęła krzyczeć 
— on więc wziął ją  za gardło i nos, ażeby uniemo- 
żebnić wydobywanie się głosu, no i udusił ją...

Oskarżonego o skrytobójcze morderstwo bronił 
dr. K a s p a r e k , oskarżał prok. P r o k o p o w i c z ,  
prowadził rozprawę radca J a s i ń s k i .  Powołano do 
niej 16 świadków.

Po przeprowadzonej rozprawie o godzinie 6-tej 
wieczorem zapadł wczoraj wy r o k .  Sędziowie po­
twierdzili postawione im pytanie w kierunku skryto­
bójczego morderstwa, wobec czego trybunał wydał 
wyrok, skazujący Iwana Mycia na k a r ę  ś m i e r c i  
p r z e z  po w i e s  z e n i e ,

„Kolega" s wojska.

Stanisławów, 7 listopada.
Przed trybunałem karnym, któremu przewodni­

czył radca p. Kórber, stawał wczoraj eksporucznik 
39 p. p. Otmar Yictoriui, oskarżony przez prokura- 
toryę państwa o zbroduię gwałtu publicznego przez 
wymuszenie. Yictorini poznał się po wojnie pruskiej 
w r. 1866 w szpitalu wojskowym w Wiedniu z po­
rucznikiem od kirasyerów wówczas, a dzisiaj puł­
kownikiem i komendantem stacyjnym w Karlsbadzie 
p. Wiktorem Jaworskim.

Pomiędzy młodzieńcami zawiązała się w szpi­
talu przyjaźń. Po wyzdrowieniu zamieszkał Jaworski 
w Wiedniu i przyjął z grzeczności do siebie Yicto- 
riniego, którego służący miał obu obsługiwać. Obaj 
młodzieńcy zaciągnęli wspólnie kilka długów, które 
zapłacił Jaworski sam. W r. 1866 Jaworski opuścił 
Wiedeń, a w r. 1868 towarzysz jego, Victórini zo­
stał za sfałszowanie weksla skazany na karę 47a 
lat ciężkiego więzienia.

— Jedliście śniadanie? co? — pytała cicho.
-7-  I... po prawdzie, to Weronka za baczyła mi

dać... i nie upominałem się, nie...
— Weronka psy nawet głodzi, bo tu nieraz do 

mnie podjeść przychodzą I — zawołała, bo i przy tern 
gniewała się ze starszą siostrą jeszcze od zeszłej 
zimy, że to tamta po śmierci matki pobrała wszystko, 
co pozostało, i oddać nic nie chciała, to się i pra­
wie nie widywały.

— Bo się u nich nie przelewa, nie... — bronił 
cicho. — Stach młóci u organisty, to i tam poje, i 
jeszcze czterdzieści groszy za dzień bierze... a w cha­
łupie tyła gąb, że i tych ziemniaków nie starczy... 
prawda... że dwie krowy mają i mleko jest... że ma­
sło i sery do miasta nosi i ten grosz jaki zbierze... 
ale zahaczy często dać jeść... juści nie dziwota... 
dzieci tyła... ato i wełniaki ludziom tka... i przędzie 
i haruje jak ten wół... a bo to dużo mi trza?... żeby 
ino w porę... i Co dnia... to...

A to się do nas przenieście na zwiesnę, kiej 
wam u tej suki tak źle.

— Dyć się nie skarżę, nie narzekam, ino... 
ino... — głos mtf się załamał nagle.

— Popaślibyście gęsi, to dzieci przypilnowali...
— Wszystkobym robił, Hanuś, wszystko — 

szepnął cichutko.
— W izbie jest miejsce, to się i łóżko wstawi, 

byście ciepło mieli.
— Adyć i w oborze , i przy koniach spałbym, 

byle u ciebie, Hanuś, byle już nie wracać! byle... — 
zachłysnął się aż tą  prośbą błagalną, i łzy jęły mu 
kapać z zapadłych, poczerwieniałych oczu. — Za­
brała mi pierzynę, bo powiada, że dzieci nie mają 
pod czem spać... juści... marzły, żem sam je brał do

Od r. 1866 nie miał Jaworski żadnej stycznoj 
ści z Yictorinim. Naraz w r. 1890 otrzymał od nie­
go list, z żądauiem 250 zł. z tytułu rzekomej po­
życzki u niego w kwocie 1000 zł. Jaworski odpo­
wiedział mu, grożąc doniesieniem karnem, na co 
Yictoriui cofnął pretensyę z pokorą, natomiast prosił 
o wsparcie, którego mu też Jaworski jako dawnemu 
towarzyszowi broni nie odmówił.

Powtarzały się te próby często i pułkownik 
zwykle je uwzględniał, kiedy jednak Yictoriui stał 
się natarczywm, odpowiedział mu, żeby na dalsze 
wsparcia od niego nie liczył. W roku 1902 począł 
Victorini ponownie nagabywać dawnego kolegę, gro­
żąc mu w razie nieprzysłania pieniędzy oskarżyć 
o okradzenie go w czasie, kiedy mieszkali razem 
w Wiedniu roku 1866 a czego miał być świadkiem 
służący jego Joska Gorgely. Pułkownik Jaworski 
oddał sprawę adw. dr. Ostermanowi w Stanisławowie, 
który zawezwał Yictoriniego do siebie i przedstawił 
mu smutne następstwa jego kroku. Yictorini, zdjęty 
skruchą, wystawił wobec świadków rewers, iż wszyst­
kie groźby jego były bezpodstawne i wymierzone na 
wyłudzenie od pułkownika Jaworskiego pieniędzy. 
Pomimo to Yictorini niebawem zażądał znowu ry­
czałtowo 1000 złr. od pułkownika Jaworskiego, ten 
zaś odstąpił sprawę tym razem prokuratoryi.

W czasie wczorajszej rozprawy wylazły jeszcze 
inne sprawki Yictoriniego, wskutek czego zastępca 
prokuratora musiał rozszerzyć oskarżenie przeciwko 
niemu o zbrodnię oszczerstwa i oszustwa. Yictorini 
wyłudził mianowicie od pewnego włościanina kwotę 
250 złr. przedstawiwszy się mu jako krewny które­
goś arcyksięciu. Pieniądze te miały posłużyć do 
uwolnienia syna owego włościanina od wojska.

Po przeprowadzonej rozprawie skazał trybunał 
Yictoriniego na karę dwuletniego ciężkiego więzienia.

W naszej Administracji złożyli:
Dla Macierzy Szkolnej w Cieszynie:
Stanisław Gruszecki ze Lwowa 5 kor.
Dla biednych 5 rodzin:
A. Łucka ze Stanisławowa 5 kor., Stanisław 

Gruszecki ze Lwowa 5 kor.
Dla rodziny z 7 dzieci:
Śliwiński ze Schoduicy 5 kor., W. M. Ramski 

z Mikołajowa 2 kor., W. K. 2 kor.
Dla żony urzędnika:
Stauowski ze Stanisławowa 1*60 kor,, W. M. 

Ramski z Mikołajowa 2 kor., Z. K, 2 kor.
Dla wdowy z 6 dzieci.
Śliwiński ze Schodnicy 5 kor., H. K. z Trem­

bowli 1 kor., W. M. Ramski z Mikołajowa 2 kor., C. 
Machowiczka z Żmigrodu 2 kor.

Dla opuszczonej:
Od Siopcia i Wiesia P. 2 kor., W. M. Ramski 

' z Mikołajowa 2 kor., Stanowski ze Stanisławowa 1-60 
kor., Jadwiga Budzynowslca 2*80 kor.

Dla Stasia Wilka*
Staś E. w Samborze 2 kor.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 10 listopada b. r.

Hote l  6 e o r g e fa. Ks. S Lubomirski z Równego, ks. J. 
Puzyna z Narola, gen. G. Tomioczicz z Zara, hr. A. Starzeński, 
z Dąbrówki, K. Pomiankowski ze Lwowa, S. Bogusz z Borysła­
wia, J. Dekany z Budapesztu, J. Kielcze wski z Husiatyna, G. 
Morsberger z Londynu, A. Liebermann z Drohobycza, D Klein 
z Krakowa, D. Pogłodowski z Sutkowic.

siebie... ale kożuszysko się wytarło, i nic me nie 
grzeje... i łóżko mi wziena... a po mojej stronie 
zimno... ani tej szczapy drzewa nie pozwoli... i każdą 
łyżkę strawy wypomina... na żebry wygania... a kiej 
mocy nie mam, do ciebiem się ledwie zwlókł...

— Laboga I a czemuście to nam nic nigdy nia 
rzekli, że wam tak źle...

— Jakże... córka... on dobry człowiek, ale cię* 
giem na wyrobku... jakże...

— Piekielnica jednał Wzięła pół grontu i pół 
chałupy, i wszystko, i taki wam daje wycug! Do 
sądu trza iść! Jeść mieli wam dawać, i opał, i oto, 
co wam do ubieru potrzeba, a my te dwanaście rubli 
w rok... bośmy przeciech i dług spłacili... co, nię 
tak?...

— Prawda! Rzetelni jesteście, prawda... alę 
i te parę złotych co od was, a com je chował sobie 
na pochówek, wycyganiła ode mnie... a potem i dać 
było potrza... jakże... dziecko...

Umilkł i siedział cichy, skulony, podobny do 
kupy starych wiórów prędzej, niżeli do człowieka.

A po obiedzie, skoro jeno kowalowa weszłą 
z dziećmi i jęła się witać, zabrał węzełek, który mq 
Hauka narządziła pokryjomu, i wyniósł się po cichu,

Boryna na obiad nie przyszedł.
Kowalowa postanowiła zatem czekać choćby 

i do nocy; Hanka narządzała pod oknem warsztat, 
i przeciągały paczesny wątek przez płochy, i tyłka 
niekiedy, choć i z nieśmiałością, rzuciła jakie słowo 
w rozmowę, którą wiódł Antek z siostrą, wywodził 
swoje żale, w czem mu już i przywtarzała, ale nie­
długo to trwało, bo wpadła Jagusfcynka i jakby od 
niechcenia mówiła:

fC. d. n.)
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D e p e s z e  i s a . s

Z targu pieniężnego.
W le«5eń, 11 listopada. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 

popoł. notowano: Akcyfc austr. Zakł. kredytowego 662*50- 
Lkcye weffier. Zakładu kredytowego 698*—, Akcye angio- 
oanku 2TÓ'—, Akcye Unionbanku 527-—, Akcye Landerbant 
ku 386-50, Akcye*Bankvereiim 44" -50, Akcye Bodencredii 
J06*—, Akcye gal. Banku hipotecznego — , Akcye kole 
oaństwowych 691—, Akcye kolei południowych 71-25, Akcye 
framway A. —*—, B. —"—, Akcye kolei Llbethal 454—,
Akcye kolei p ó łn . , Akcye kolei czerń. 560-—, Akcye
Alpiny 347*—, Akcye Rima Muranyi 458*-', Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1358*—, Akcye Fabryk broni 300-—, Akcye 
tureckie tytoniowe 329-—, Oblig. węg. ind. 97-35, Renta 
majowa 100-95, Austr. Renta koronowa 100 05, Węg. Renta 
koronowa 97-50, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 95-85, 4 proc. 
hsty Banku kraj. 96*75, 4Vs proc. listy Banku kraj. 101-—, 
4 proc. listy Banku hip. 95*75, 4ł/2 proc listy Banku hip; 
100*15, 5 proc listy Banku hip. 110—, 4 proc. Gal. Obhgacyi 
oropinac. 98-60, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 97’o0, 4 
pre pożyczka m. Lwowa 94"60, L o s y  tureckie 112'25, Marki 
116 95, Ruble 252-75, Kredyty , Alpiny , Węg

Unionbank — Kol eje państw —■•—
Usposobienie z początku wzmocnione, następnie 

wskutek Berlina przygnębione.
B e r l in ,  11 listopada. Przy zamknięciu onegdajsze 

giełdy: Kredyty 209*60, Staatsbahny 149-10, Disconto Co-
mandit 186.40, Berlin Tow. handl. 155*—, Laura 196*90, Bo- 
humery 164*90, Kolej półn. wschodnio-Pruska 78*30, Rubel 
za gotówkę —'—, Kolej warsz.-wied. — , Kolej morza 
śródziemnego —*—, Kolej Meridionalna 130-20, Losy ture­
ckie 123-50, Renta włoska ----- , „Harpener* kopalnia wę 
ęrla 165-25, Kolej Marienburg-Mławka — *—, Konsolidacja 
328-25 Lombardy 18*70, Kolej Henry 98-50, Niemiecki bank 
iiarodowy 115*40, Kanada Proferred 129*90, Akcye żeglugi 
hamburskiej 99*90, Kurs warszawski 216 10.

B u d a p e s z t ,  11 listopada. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120-35, Węgierska renta koronowa 97 65, 
Węgierski bank kredytowy 698-50, Węgierski bank dla 
przem. i handlu 18'—, Węg. bank hipoteczny 463-—, Węg. 
bank eskontowy 437—, Austryacki bank kredytowy 663-75, 
Rima Murany 457‘50, Budapeszt kolej miejska 607-—, Kolej 
południowa 71*50, Austr.-węg. kolej Państw. 692-50.

Tendencya mdła.
Berlin, 11 listopada. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 101-80, Węgierska renta ko­
ronowa 98-40, Austr. akcye kredytowe 209-60, Staatsbahny 
(49-10 Lombardy 18 70, Disconto Comandit 186-40, Ruble 
216-45. Tendencya słaba.

F r a n k f u r t ,  11 listopada. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 101-40, Austr. renta srebrna 
: 01-20, Austr. renta złota 102-90 Austr. akcye kredytowe 
209-90,’ Staatsbahny 149 30, Lombardy 18-80, 4 pr. austr. renta 
koronowa 100 80. Tendencya mdła. . ^

H a m b u r g , 9 listopada. Wczorajsza giełaa wie 
czorna: Austr. renta srebrna 101*20, Austr. akcye kredytowe 
-11-60, Losy z r. 1860 —* - , Staatsbahny 100-2o, Lombardy
1 9 - Austr. renta złota 102*75, Węgierska renta złota
101-80.

Tendencya silna.
P a r y ż ,  o listopada. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 86-67, Credit foncier 76 r —, 
Bank ottomański 584'—.

Tendencya dość dobra.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  11 listopada. Pszenica na paźdz. *— 

jj0 Pszenica na kwiecień kor. 7-48 do 7 49, Zyto na 
październik —  do Ż y to  aa kwiecień 6‘51 do_ 6-52,
Owies na październik ——  do —, Owies na kwiecień 
3-34 do 6*35, Kukurudza na sierpień — do •— Auku- 
rudza na maj 5*70 do 5.71, Rzepak na sierpień 11* i o
do 11 85

Pogoda piękna.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracja „Słowa Polskiego44 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Odpowiedzi nadsyłającym  anonsy

Szczęście- W ybawca. Tego  
rodza ju  anonsów nie

um ieszczam y.

Doniesienia osobiste.
Fiołek. Od rozstania d z i­

wne, błogie uczucie bólu, 
tęsknoty, oczekiw ania, m a­
rzenia, uwielbienia, modłów. 
Taką, zaw sze zostanie treść  
m e j n a jw iern ie j oddanej Ci 
m ó j ideale d u szy  m ęczeń ­
sk ie j. Zbaw ją , będziesz zba­
wioną. W szy s tk o  zrobię, by  
do trzym ać słowa. T w ojem  
cieszyć  się i ż y ć  szczęściem  
T w oje  będzie zw ycięstw o. 
T ak chce Bóg i to m oja  m o­
dlitwa. Radą. czynem  zaw sze  
Ci piękne najukochańsze dzie­
cię służę. Z a u fa j proszę, nie 
zapom nie j mnie. N ie opu­
szczę  Cię n igdy. K ocha jm y  
się, tr zym a jm y , nie dajm y. 
To w szystko  na jw idoczn ie j 
zrządzen ie boskie. Odpisz za­
raz błagam dużo bardzo du­
żo. L iczę  m in u ty . Od w idze­
nia n iew ym ow nie  szczęśliw y , 
bo Tw ego m ajesta tu  n iew ol­
n ik . Choć niew olno c a łu ję .. 
P am iętaj żem  zaw sze p rzy  
Tobie wszędzie. 106061

Arab. To nie egzaltacya, 
ty lk o  naturalne. Powód  

to upór T w ój. Co p rzeszka ­
dza, że  teraz n iem ożliw e?  
więc k ie d y , w k tó rym  m ie ­
siącu ? m uszę  w iedzieć p ier­
wej. Z  Feak .. i w poleco­
n ym  doszło? O bydwie ko re ­
sp o n d en c je  nie b y ły  od Cie­
bie? O dpow iedź! na w s z y ­
s tk o !  10594 1

Błęd n y  ognik odpowiedział.
10560 1

Brat m y śli ciągle o Tobie 
błagao lis t i ca łu je cię.

10576 1

Azra. Za list całuję Cię naj­
droższy, ciągle myślę, 

zarzuty niezawinione. Pisz 
dużo. 10575 1

In teligentną  panienkę za 
żonę z posagiem 4000 kor. 

otrzyma żyd, mający chęć. i 
zdolność przystąpienia na spól- 
nilca do rentownego interesu 
lub chcący otworzyć zakład 
retuszer, który mieć będzie 
pomocniczkę. Anonimów nie 
uwzględnia się. Heulay, Prze­
myśl. 10561 2

K awaler, urzędnik X. rangi 
przystojny bez długów 

pragnie poślubić inteligentną 
pannę lub wdowę wieku do 28 
lat. Posag od 5000 kor. Dyskre- 
cya zapewniona. Oferty nie- 
anonimowe z fotografią. „Ra- 
dosław“ pr, Buczacz.

10570 1

T Tj aw aler w wieku 27 lat na 
posadzie rządowej z ro­

czną pensyą 2 0 0 0  kor. chciał­
by ożenić się z panną do 22 
lat przystojną, gospodarną po­
sag nie wymagany, zgłoszenia 
wraz z fotografią pod „Leon“ 
p. r. Śmietnica. Dyskreoya pod 
słowem honoru. 10564 1

Podoficer iat 28 pragnie po­
znać w celu matrymonial­

nym pannę lub wdowę z po­
sagiem od lat 20 do 35. Foto­
grafia pożądana, za dyskrecyę 
ręczy się. * Polak" p. r. Polan­
ka wielka. 10599 1

W spólnik myśliwy przy­
stąpi „Hubertus“ Tech­

nika. 10595 2

K © s m a t t e .

Skład płócien K o rc zy ń ­
skich  i b ie lizny  go tow ej 

Lw ów  H alicka 16. Poleca  
bieliznę wełnianą damską i 
m ęską  w w ielk im  w yborze, 
oraz k o łd ry  na w ełn ianej 
wacie i m aterace w łosienne.

9S21 30—1

l l i e r w s z y  K r a jo w y  za* 
K lad  w yrobu gorsetów , 

Lwów, Jagiellońska  2, I. p.
9684

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  

J ó z e f  Z ie m b iń sk i.

IW Ior* lri l Gazeta Losowań i Handlowa. Wychodzi
jylV lC 2i IV U I  y 2 i 16 każdego miesiąca.
TREŚĆ nr. 21.: Losowania. Nasze błędy. Zachwianie kartelu 

naftowego i akcye schodnickie. Defraudacye. Kronika 
handlowa. Przegląd giełdowy. Kursa i t. d.

Z końcem roku otrzymują wszyscy abonenci b e z p ła t n ie
Rocznik finansowy na rok 1903 i kalendarzyk bankowy.

Adres administracyi: Kraków, Rynek gł. 5. 
Całoroczna prenumerata kosztuje 3 kor. GO hal., półroczna 

1 kor. 80 h a l. do końca roku 60 hal. 10411 2

|  Węgiel salonowy płukany
z dostawą do domu w workach plombow.

poleca na jta n ie j 990o 12-4
J A K Ć B  F E Ł » E J t f .

Kazimierzowska 51 i B ernsteina 9. Tel. nr. 539.

Nasi Prenumeratorzy 9696

mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Adminlstracy 
„Słowa Polskiego44 następujące wydawnictwa:

A) NAUKOWE.
Heryng Zygmunt. Logika ekonomii. Zasadni­

cze pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o ener­
gii. Str. XV, 312 i IV. Cena 3 k. Dla prenumerato­
rów 2  k.

Hobson Jan A. Rozwój kapitalizmu współ­
czesnego. Z oryginału angielskiego na język polski 
przełożył H. L. Str. V i 421. Cena 6*25 k. Dla 
prenum. 4  k.

KosJcowsW Bólesłaio. Finlandya. Według auto­
rów fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena 2*60 k. Dla 
premim. 1*80 k.

Payot Juliusz . Kształcenie woli. Wydanie II. 
Przekład J. K. Potockiego. Cena 2-60 k. Dla prenum. 
1 8 0  k.

Piło M. Psychologia piękna i sztuki. Prze- 
kład A. Morzkowskiej. Cena 2 k. Dla prenum. 1*801:.

Robertson J. Humaniści nowożytni. Studya 
socjologiczne o Curlyle’u, Millu, Emersonie, Arnoldzie 
Ruskinie i Spencerze. Z oryginała angielskiego prze­
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Stecki. 
Str. 277 i Y. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*80 k.

Seignobos K. Dzieje polityczne Europy 
współczesnej. Rozwój stronnictw i form politycznych 
1814—1899. Przekład redagowany i uzupełniony (lii- 
storyą lat 1896—1899) przez J . Steckiego. Dwa to­
my, 8-ka, t. I. str. VIII i 372, t. II. str. 813 i IX. 
Cena 10*40 k. Dla prenum. 7*50 k.

Spencer Herbert. Instytucye zawodowe. Z ory­
ginału angielskiego tłómaczył Jan Stecki, str. 143. 
Cena 2 60 k. Dla prenum. 1*50 k.

Tylor E . B. Cywilisacya pierwotna. Bada­
nia rozwoju mitologii, filozofii, wiary, mowy, sztuka 
i zwyczajów. Z portretem autora. Przekład Z. A. Ko- 
werskiej ze wstępem i dodatkami, dotyczącymi rzeczy 
słowiańskich, a zwłaszcza polskich, oraz życiorysem 
autora przez dra Jana Karłowicza. Tom I. str. IV 
i 433, tom II. str. III  i 416. Cena 12*40 k. Dla 
prenum. 9  k.

Witort Jan. Zarysy prawa pierwotnego. 
Str. IV i 1T7. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*50 k.

B) BELETRYSTYKA.
Czytelnia Polska, 14 tomów, zamiast kor 

8.40 tylko . . . .  . . . k. 3*--
Wacłaio OąsiorowsH. Huragan, powieść histo* 

ryczna, 3 tomy, zamiast 6 koron tylko k. 4*—
Sewera, Szkice z Anglii, 2 tomy k. 1*—
Na koszta przesyłki pocztowej prosimy dołączyć 

72 hnl. Za zaliczką pocztową nie ekspedyujemy.
A d m in is tra c y a  „ Słowa P o lsk iego66 w e L w o w ie

ulica Chorążcsyna l. 17—19.

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 7 listopada 1902.

Knr«Y o ile inaczej n ie pooano obliczone są za 100 
to r !*  nom inalnej w artości i  za g o to w a * -------------------

.4-2

.4-2

.4-2

.4-2

.3-2

.4

.4

Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państw a  
w banknotach, m aj—listopad . •

B lu ty—sie r p ień .
w srebrz**” e ty c z e ń - lip ie c  . . . .

Kwiecień—pazaziermK  
L*n»y z  roku ń B l no ‘250 zł. m. k.

lBbO „ 500 zł. w. a.
’  1860 „ 100 z ł, „ .

" ’  1864 „ 100 zł. „ „ • • -
„ 1864 * 50 zł. r * • • —

ŁistY zastaw, dom en państw  120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

W radzie nańBtwa reprezentow anych, 
enotr. renta złota  w olna od pod. . . 4

,  w w aL  K or w o d  poo. . 4
p * inw est. wol. od pod. . . A t ** " Obligacye kolejowa,

ftoloi A rcrks. A lbrechta w  srebrze . 4 
,  ces. E lżb iety  w  zlocie w. o d p .  _ ^  

cesarz. Frano. Jozefa  • ^

 ̂ ^ ' E L ? d200"zŁ m."k° za e« u k «  ° *'<

-  kolejowa.
Łolej Arcyka. A lb . 300 z ł. w  sreD. . o

200 zł. w  z ło c ie  • o
’  czes! Sm. 1885 200, 1000, 5000 z ł. 4

.  1895 400,2000.10000K. 4 
" B u k o w iń sk ie j lo k a l. 400 Kor. . • 4 
. K arola L u d w ik a  sre  D r .. . . .  . 4 
'  L w ow .-C zer.-Jaskiej Em. 1894 .4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska renta złota  • • • * * „ ■ *  * 
Węg- renta w. Kor. w olna od pod.
Węg. renta w. K or.  T » . n • ® *'*
P otyczka kol. z  r. 1889 w z łoc ie  . . 4 /a
?o iyczk a  koL z r. 1889 w  sra Drze . • 4 1/2
Węg. obligacye propin. w. a. . ■ * "
W ęg. „ prem . reg. U issy
7Vęg. p o tyczk a  prem. po 100 zł.

0bligaoye indem nizacyjne h ipoteczne  
K roacyi i  S ł a w o n i i .................. ■

— Propinacyjne woL od p o d .. .
W ęgierskie obligaoye hip...................
Kroacyi i  S ław onii oblig. h ip . . • •

Inne publiczne pożyczki.
?ożyozka reg. Dunaju z r. 1878 . .

,   ̂ p * r > 1809 • •
t  kraj. B ukow iny z r. 1893 .

• U .  p»op. B ukow iny  .....................
ftal. p o t . kraj. a r. 1 8 9 8 .....................

°/o Płacą Zadają

101130
  10105
100 80 101 —

10110
100 85

100 80 
181 -  
149 70 
182 
250 
2 5 0 -  
299 —

120 6. 
300 1$ 

55#

118
1-26 45 
99 

530

.4

.4

.8 Va

4 Os 
.4

.4-65 

.4 Va 

. 4 

. 4

.5

.4

. 4

Ul
99
99
98
99 
99

157 
202 25 
202 25
100 20 
100 50 
97 85

107 -
99 25 
96 80

108 - 
9 7 -

101
1 8 3 -  
150 70 
184 — 
254 50 
254 50 
300 50

190 80
100 3- 
92 76

100 —  
119 -
127
99 80 

514

113

100 
100 
99

2rj 100 
10)

158 50
204
204 2-5

101 20 
101 00 
98 35

108 
100 25 
97 80 

104 —

45

25

Gal. obi. prop. z r. ..................................4 98 m 99110
PoZ. m iasta L w ow a z r. 1896 . . . .  4 94 •u 94 80

z r. 1900 . . . .  4 i/s lOd 60 103 50
r I W iednia z r. 1874 . . . .  5 m 50 123 50

Bonta w łoska za 100 l i r ......................... ... — — — —■
PoZ. hypot. B ulgaryi z r. 1892 . . .  6 108 - 108 25

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i  lis ty  dłużne).

50Austr. zakŁ kred. ziem s. los. w  50 L 4 97 50 98
Buków. zakł. kred. z ie m s k i .................5 104 35 — —

. .................4 97 50 98 —
G aP  akc. b. h. z 103/o pr. L w  39Vi L 5 110 111 —
GaL „ r> n i° 8 w 59 l at* * • • 4- 100 15 100 60
GaL .  n - los w  60 lat. . . .  4 95 75 96 75

40Gal. Tow. kred. ziem., Iob w 56 lat .4 95 40 9b
GaL * „ „ ,  w  41 lat . 4 96 80 — —
Gal. „ „ „ aawn. emis. . - 4 — — — —
GaL B n po 200 Kor. . • . 4 - — —
Banku kraj. dla Gal. i  Lod. w  51 L . 4 v 9 101 — 102 —
Banku „ r „ zwr. w  57Vs L • 4 95 75;j 80 75
Banku v oblig. kom un. 2 em is. . . 5 101 102 '80
Banku „ r „ 3 e. L w 42 L . 4 1/2 100 2d 101 -
Bonku „ „ „ 4 em. 1. w. 45 L 96 50 97 50
Banku r n koL L w . 57l/»L . . .  4 9b 25 97 2ó
Austr. węg. Banku los w 4CF/9 L . . 4 100 25 101 25
Austr. T r los w  50 L . . . .  4 100 25 101 25

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Koiej półn. ces. FercL em. z r. 1886 .4 100 30 101 30

« .  .  « * « 1887. 4 101 _i 102 i...
,  ,  * .  » * 1888 . 4 101 100,90
* * * • « > 1891. 4 101 _ 10190
.  r r r .  » ,  1898 .4 101 _ 10180
.  Lwów-0zern.-«t aosy 1884 p. 10°/« 4 92 10 93110

„ 1884 . . . .  4 
GaL koi. lokalne w s c h ó d . .....................4

96 20 99 20
— — _

Węg.-GaL kolej em. 1870 ....................ó 108 10 10910
.  .  B 1878 .....................5 108 20 109,20

„ « ,  ,  1887 .................... 4 97 85 98 85
Losy procentowe, (za sztukę)

Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880
263po 100 zł. w. & . ...................................8 _ 265

t> » >• em - 1889 po 100 zł. w . a. .3 26? 50 264 50
Tow. Z. na Dun. 100 zL m. k, p. 10®/o 4 285 — 288
Ureguł. Dun. z r. 1870 po 100 w. a. 5 — — —
W ęg. banku hip. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 253 75 255 75
Poz. miaBta TryGOtu po 100 zł. m. k. 4 — — -■
PoZ. r r po 50 zł. w. a. 4 200 — 220 —
Poż. Berbska prem. po 100 fr................2 87 _ 89 —
Tureckie obL prem. koiej po 400 fr. 0 112 25 113 35

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie B asilica  po 5 zł. w. a. . 18 70 19 7f
Zakł. kr. dla hand. i  prz. po 100 zł. w. a. 428 — 432
Oiary po 40 zł. m . k . ................................. 209 — 210 —
PoZycuca m. Insbruku po 20  zł. w . a . . . 88 50 91 —
Poż. prem , mias. Kr&uowa po 20 zŁ w. a. 77 — 80 50

„ „ Lubiany po 20 zŁ . . . 75 — 79 _
Of en  po 40 zł. w. a . ............................................. 194 — 202 —

P alny  p o 4 0 z ł - m . £ . ...................................... g 182
Czerw, ktz. austr. tow . po 10 z ł . .................j 54

„ węg. tow . no‘ 5 z ł . .....................J 27
Fu naacyi arcyits. iŁuaoiia do 10 zł. . . .  I 72
Sanna po 40 zł. m. k. . . ‘ ............................. 245
P ozyczna m iasta Salzburga d o  2 0  zł. • ■ 77
St. &enoxs po 40 zł. m. t.~ . ' ............................. 230
Poz. pr. m. S tanisław ow a do 20  zł. . . • —
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł.| 427

Akcye przedsiębiorstw transportów.
Buk. koi. lok. akc. pierw. 200 z ł.....................I 400

» akcye zakład 200 zł. . . .  366
Austr. Tow. żegi. na Dunaju 1500 Kor. • 900
K oiei półn. ces. Ferayn. 2100 Kor................  5670
K ołom yj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Koi. L w ow -B ełzec (akc. pierw.) 200 zł. .

„ Lwów-O zern.-Jassy 200 zł. . . . . .  500 
„ wochodn.-gai.-lokain. 200 z ł . . . . .  , 3gg 
„ państw ow ych 200 zł. =  500 f r . . . . .
„ południowej 200 zł. == 500 fr.................
» gaiicyj. lokal. 200 z ł............................431

Akcye banków (za sztukę)
Banku A nglo-austr. 240 Kor.......................272
Peszt, b an su  handl. 1000 Kor................  2583
Zakład KrecL dia dandiu i erzem . 320 Kor, 669
W ęg. Danku kredyt. 400 K6r..............................  -
Dorno austr. tow. esk. 400 Kor.................... ......
G-alic. Danku hipotecz. 400 Kor...........................
Galie, banitu dla handlu i przem . 400 Kor. 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 Kn.............................. 1560
Banku Związków. (Unioubank) 400 Kor. . 531
Czesk. banku związk. 200  Kor........................... 243
ZivnoBtenska banka 200 Kor.........................  254

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, w ęgla w Brńx 100 zł. . . . 710
Galie. karp. naft. tow . 500 Kor.......................... ggo
Austr. tow . gom ioze  A lpine 100 zŁ . . . 855 
P razkiego tow . zeiazn. przem. 200 zł. . . 1405
Schodnicy 500 Kor................................................... 640
Tureck. zarz. tyton iów  500 franków  . .
Trifal tow . kop. w ęgia  70 z ł . .....................

W e k s l e ,
(Czoki, dew izy krótko term,)

Berlin i n iem . m. bank. za 100 m arek 4 
Londyn za 10 funtów  szter. . • • 4 
Paryż i francusk. m. bank? za* 100 f r , . 8 
PeteroDurg i W arszawa za 100 rubli . 5Vs 
WGosnie bank. za 100 l ir ó w ...................... ó

W a l u t y .
Dukat c e sa r sk i.................................................
20-fran k ów k a .....................................................
20-m a rk ó w k a .....................................................
N iem ieckie banknoty za MO m arek . !
W łosk ie  banknoty za 100 l i r .....................
Buble banjcnoty za 100 r u b li .....................

Ib

562
400

433

273
2̂ 87
670

iS7 
537 
280

1568
583
249
255

—I 716 
R26 
356 

1415 
654

116!
239
95

95

11
19
23

116
95

17

50

1139 
19 09

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lw ów , dnia 10. listopada  1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)

E i  d ividenće 20 K or..................................
Banku gaiic. dla handlu i przem ysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) .................................
K olei gal. Kar. Lud^ po 200 zł. m. k. . . 
K oiei L w ów -C zem -Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) .................................
Garb. w  B zesaow ie po 200 zł. (400 Kor.) . 
F abryki w agonów  w  Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor............................
Tow. dia gaiic. przedsieb. elektrycznych  

wod. po 200  zł. (400 Kor.) . • ................
U. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego  
Banku h. g 5°/o w. a. w yi. z 10®/, . . . .
Banku h. g. 41/a°/0 w. a. Iob w  50 L . . .
Banku ń. g. 4°/o „ „ los w  60 1. po 200 K
Banku kraj 41/a°/o w. a. Iob w  51 1............
Banku kraj. 4°/o w. a. ios w  57 1..................
To warz. kred. gal. ziem . 4°/o (1 e m i B . )  .  .  
Towarz. kredyt, gaiic. ziem sk. 4% los

w 41J/a l a t .....................................................
„ 4°/o los w  56 l a t ..........................................

III. Obiigi za 100 K.
bez kuponu bieżącego  

Galie, funduszu propinacyjnego 4% w. a 
Bukow iński fund. propinacyjny 5% w. a. 
K om unalne Banku kraj. 5°/o 2  em isya

. 4l/a°/o 3 em isya .
„ „ 4°/o 4 em isya . .

Kolej lokain. wsch. 4°/o po 200 Kor. . . 
P ożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
P ozyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. . 
Pozy czka miaBta Lw owa 4°/o po 200 Kor.

„ 41/a°/o po 200 Kor
IY. Losy.

Miasta K rakowa po 20 i i .  (40 Kor ). . 
Miasta S tanisław ow a po 20 zł. (40 K or

Y. Monety.
Dnkat c e s a r s k i ..............................................
20 -fra n k ó w k a ...................................................
100 rubli r o s y j s k i c h ...................................
100 marek n ie m iec k ic h ..............................

płacą żądaj a

536 - 550 -

— — 820 -

— — —

558 — 567 -■
— — — —
- - 350 -

400 420 -

109 70
100 -- 100 70
95 50 96 20

101 — 101 70
96 75 97 45
96 faO 97 20

96 70 — _
95 70 96 40

. 98 30 99
102 50 __

102
100 30

102
101

70

96 30 97 _
96 30 97
— —■ —
97 — 97 7(J

7094 — 94
100 50 101 3)

. 77 _ 82
— — — —

11 22 11 34
19 19 ‘4ł

250 — 254
110 70 117 |8Q

S A N T O R  W Y M IA N Y

Ck. nprz. gal. Banku Hipotecznego
k u p u je  i  s p r z e d a j e  w s z e lk i e  p a p ie r y  w a r to ­

ś c io w e  i  m o n e t y  z a g r a n ic z n e .

C. I  aprzyw. galicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki 4

S s d t ®  B B p r o f f s d M B *  n a  w i ó r  i n s t y t n e r j  M g r a n i e n j e l >  t a k  iw a n *
d e p o z y t y  s c h o  ■\^7" PSI O T 77- 1E  (SAFB DBPOSITS).

Za epłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie pancerne, 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpieeznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłataie w oddziale depozytowym.

dem Spółki wydawnicze) we Mow żar. z i.oreką — Z Drnuarai -»Srowa Polskiego" wa Lwowie, pod aarządefsi Józefa ZieinhińsKic^d.


